
K11RJER WARSZAWSKI.
D. 29. Kwietnia. —  Rok 1845. y g / j  1 |  O  Dziś, Ś . Piotr Męcz:.—  Osła: Kwadra.

W torek .  łJ f — 1  I w ,  Jutro , Śta Katarzyna Seneńska.

Z zeszłej Soboty na Niedzielę o północy, w Katedrze 
NN. T RÓ JC Y , w obec JO. Feldmarszałka Xięcia W A R ­
S Z A W S K IE G O ,  Jenerałów, Urzędników i  Ludu, odby ło  
się solenne Nabożeństwo Zmartwychwstania JEZUSA 
CHRYSTUSA, według dawnego kalendarza, celebrowa­
ne przez Najprz: A ihanora , C z łonka  N. Synodu, A rcy­
biskupa Warsz: i Nowogieor:, otoczonego Prałatami i 
licznem Duchowieństwem. Gdy śpiew religijny ogłosił 
„C H R Y STU S Zmartwychwstał” , zabrzmiały działa cy- 
tadelli .  Po Nabożeństwie, J W .  A rcybiskup zaprosił  
znakomite Osoby na święcone, a następnie liczne zgro­
madzenie było u JO. Xcia N a m i e s t n i k a  w Zamku.

W  zeszły  Piątek i Sobotę w czasie wystawienia SAN- 
CTIS1MUM, przy grobie C H R Y STU SO W Y M , w Koście­
le  XX. B a zy /ja n ó w , mnóstwo pobożnych odwiedzało 
tę  Świątynię, i sk łada ło  ia łm użny na tacy Kwestarki. 
W  tymże Kościele w Sobotę wieczorem, odbyło  sie 
Nabożeństwo rezurekcyjne , celebrowane przez W JX . 
K alinow skiego .

Onegdajsza Niedziela zowie się K rzyzo w ą  (rogate).  
W czora j ,  dziś i iutro, przypadaią dni K rzyżow e, usta­
nowione roku 470 przez Sgo M a m e r t A  Biskupa w m ie­
ście V le n n e  (w Delfinacie), a do całego Chrześojaństwa 
w wieku VIII prz  ez Papieża L e o n a  U lgo rozciągnięte. 
Procesje dni Krzyżowych odbywają się z Parafji do po­
bliskich Kościołów, a l b o z K r z y ż e m  w pole. C e l  ich 
Jest uproszenie łask  BOŻYCH dla urodzaju i zbiorów, 
oraz zachowania od nieszczęść, pożarów i innych klęsk 
okropnych. Podobnego rodzaiu Procesje p rzy  śpiewie 
L ita n j i , iuż miały  miejsce w pierwszych wiekach Chrze- 
ścjańsiwa; o czem wspominaią w pismach sw oich Ojco­
wie Kościoła.

Onegdaj w Kościele X X . B ern a rd yn ó w  Amatorowie 
w czasie summy wykonali śpiewy religijne kompozycji 
/{rogu h h  iK g o .

C e s a r s k i m  Reskryptem d. 25go z. m ., R zeczyw isty  
Radca Stanu E lia szew icz , D y rek to r  Kancelarji Przybo­
cznej JO. Xiecia N a m i e s t n i k a  Królestwa, mianowany zo­
sta ł Kawalerem O rderu  Śgo S t a n i s ł a w a  le j  klassy

N. PAN, w skutku  wstawienia się JO. Xiecia N a m i e ­
s t n i k a  Królestwa, Najmiłościwiej udzielić ra cz y ł  prze­
baczenie Józefowi Znanieckiem u, wychodzcowi Polskie- 
mu, by łem u  przed rokoszem Deputowanemu O k ręg u  
W ieluńsk iego  na Sejm, z dozwoleniem pow rotu do  
Królestwa.

Rada A dm inistracyjna, d . 15go b. m. zatw ierdziła

Xiędza Winc: P ieńkow skiego , P ra ła ta  Dziekana Kate­
d ry  Lubelskiej,  na urzędzie Administratora Dyecezji 
tejże Gubernji .

W  zeszłą Niedzielę z rana rozs ta ł  się z tym światem 
po kilkodniowej chorobie, w wieku lat 67, ś. p. JW .  Ale­
xander Hrabia Kolonna W a le w sk i, Rzeczywisty Radca 
T a jny ,  Członek Rady Administracyjnej, Prezes H cro ld j i  
Królestwa Polskiego, S ena to r ,  Kawaler O rderów : 
O rła  B ia łe g o , Śgo W ło d z im ie r za  klassy I lg ie j ,  Śtej 
A n n y  i Sgo S ta n is ła w a  klassy le j .  Starożytnej w kraiu 
tutejszym Rodziny potomek, l ira : W a le w sk i  b y ł  Synem 
Józefa Cześnika S ieradzk iego  i Pauliny z R a d o liń sk ich . 
O d r .  1811, sprawował k ilkakrotn ie  różne urzędy O b y ­
watelskie; b y ł  Posłem na Sejm z Powiatu M iechow skie­
go , w r .  1819 zasiadł w dawnym Senacie Królestwa P o l­
skiego krzes ło  K a szte lańsk ie ,  a p rzed powołaniem go 
do wysokich u rzędów , iakie dni temu k ilka  iesżcze 
zajmował, by ł  Prezesem Rady W ychowania Publiczne­
go i C z łonk iem  Rady Stanu. W  końcu r. 1831 na­
leżał do grona Deputacji,  do N. PANA do P etersbur­
g a  wysłanej. Hrabia W a le w sk i  pozostawia Zonę J W .  
T ek lę  z W a le w s k ic h , i 2ch Synowców, M ik o ła ia  i 
K o n ra d a  Szambelana Dworu J. C. K. MOŚCI, k tórzy  
po Stry iu  ty tu ł  Hrabiowski prz z N. Cesarza i Króla 
MIKOŁAJA 1. nadany, odziedziczają. Dostojny zm ar ły  
odznaczał się zawsze dobroczy unoś. ią , rozdawał hojne 
ia łmużny i wspierał nieszczęśliwych ; a iedynem icgo 
uszczęśliwieniem było stawać się użytecznym kraiowi, 
i podwładnym, tudzież wzywaiącym iego pomocy. BÓG 
sprawiedliwy nadgradzaiąc życie ś. p. Alex: W a le ­
w skiego , iego pobożność, iego liczne cnoty, iego nie­
skażone serce, iego dobroczynność, umieści Duszę Jego 
w rzędzie ty c h ,  k tóre  najbliżej iaśnieią p rzy  Tronie  
w iekuistejchwały. Lxportacja zwłok odbędzie się zpa -  
łacu Namiestnikowskiego do Kościoła XX. Kapucynów 
poiutrze (we Czwartek) o go d z :6 te j  popo łu : ,  a nazaiutrz 
żałobne Nabożeństwo i pogrzeb w tymże Kościele.

W zeszłą Sobotę liczne Duchowieństwo oddało osta­
tnią religijną posługę zwłokom ś. p. Marjanny z Gzo- 
wskich ó z tr u ą ld t  W dowy, rodem z W a r s z a w y ,  zmar­
łe j  w dniu 24 b. m. w wieku życia lat 78, odprowa­
dzając też zw łoki na smętarz Powązkowski; a wczoraj 
w Kościele tamecznym odbyło się żałobne Nabożeństwo 
za duszę ś. p. Wincentego O strow skiego , Pisarza 
Aktowego, zmarłego w roku zeszłym.

(Art: nad:). P a n ie  R edak to rze . Jako M ieszkaniec
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nadwiślański, muszę Mu donieść o zjawisku niezwy- 
czajnem, iakie miało miejsce w naszej okolicy (około  
m o s tu ) ,  a którego by łem  naocznym świadkiem. W  d. 
25 It. in. po południu  zjawiła się iakaś dobroczynna 
Is to ta ,  w postaci nadobnej niewiasty, która wchodząc 
do siedzib ubogich Mieszkańców dotkniętych ostatnią 
powodzią, tymże szczodrą d łonią  hojne udzielała wspar­
c ie ,  i zaraz n ik ła  nie czekaiąc na podzięki,  spiesząc 
do ich schronień niedostatku, bo czuła to, źe Jej tain 
niespodziane zjawienie się nie może być zawczesne, zo­
stawiała ty lko  za sobą ślad w błogosławieństwach ob­
darzonych. Nie można b y ło  dowiedzieć s ię ,  kto by ła  
ty m  A niołem pocieszenia , k tóra tak chrześcjańskiern 
postępowaniem przekonyw ała  o nieskończonem m iło ­
sierdziu BOSKIEM. Oby Pan Niebios raczy ł  spełnić 
wszystkie  Jej Syczenia i wynagrodził ty lo k ro tn ie ,  ile 
Ona o tar ła  łe z  w cichości p łynących. Nasze Miasto 
słusznie chlubić się może, źe mieści w swoich murach 
osoby możne, tak czułe  na nieszczęścia bliźnich. J. I i .

Jeden z uczestników Głównej Kassy Oszczędności, 
p rzy  odbieraniu swej należy tości, z ło ż y ł  w darze Rsr.  1 
kop .  50 (z łp .  10) na cel dobroczynny, do rozporzą­
dzenia Dyrekcji . U bezpieczeń , która osądz iła ,  iż naj- 
stosowniejszem użyciem tego d a ru ,  będzie przyznanie 
go uboższym  U czestn ikom  tejże K a ssy , odznaczaiącym 
s ię ,  pomimo szczupłego zarobku, wy trwałością w wno­
szeniu drobnych kwot przez siebie oszczędzonych. 
W  wykonaniu tego ,  powyższą kwotę otrzymali w ró ­
wnych połowach dwaj uczestnicy Głównej Kassy Osz­
czędności: ieden ze stanu s łużących ,  właściciel ksią­
żeczki oszczędności N r  2 3 4 9 ;  d rugi robotnik fabry­
czny, właściciel książeczki oszczędności N r  1850.

G łó w n a  K assa  O szczędności. W  tygodniu u p ły -  
nionym do dnia b. m. włącznie, wydano książeczek 
nowych 18, na k tóre ,  tudzież na dawniejsze w 174 
wnioskach złożono Rsr: 1377 kop. 75, (z ł .  9 ,185) .  
Na żądanie 32 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za r.  b ież:Rsr: 9 k. 501/ 2), Rsr: 1145 k. 5 6 7 z  (z ł .  7,63 7 
gr. 3 ),  i umorzono książeczek oszczędności 14; przeto 
uczestników 3 ,043 ,  posiada kap ita ł  Rsr: 73 ,367  k. 191/ i  
(z ł .  489 ,114  gr. 19).

Do Księgarni S. H. illerzbacha , nadszedł znowu P o ­
ra d n ik  G ospodarski na każdy miesiąc w roku ,  to ies t:  
W y k a z  najważniejszych zatrudnień w gospodarstwie 
rolniczcm zachodzących, w porządku  miesięcznym u ło ­
żonych przez 7'haera; cena zł. 9.

W a rsza w sk i O ber-P olicm ajster. Z powodu, źe w 
kró tk im  czasie wojsko w obozie pod W arszawą zbierać 
się zacznie, wydawane bedą pozwolenia przez W ładze  
policyjną, na trudnienie się tamże sprzedażą trunków

i w ik tu a łó w ,  osobom k tó r e  maią upoważnienia  w łaśc i­
wej W ła d z y .  Podając to do wiadomości ży czących  s o ­
b ie  prowadzić  p o d o b n e  h a n d le ,  wzywam  n in ie jszem ,  iż ­
b y  z dowodami k o n d u i tę  p rzek o n y w a iącem i ,  iak  na j­
spiesznie j do Biura  Po lic j i  M. W a r s z a w y  zg ła sz a ły  się. 
J e n c ra ł -M a io r ,  A b ra m o w icz. Se:, Kwieciński. ( G .P . )

W  cuk ie rn i  L esia  w S a sk im  O grodzie , da ią  t e raz  
p r z y  lo d a ch , tak  iak  ie s t  m oda w P a ry żu  u  Tortoriie- 
go ,  w W ie d n iu  u D ehnego i in n y ch ,  k a r a f k ę  z wodą 
zam ro żo n ą ,  co w y b o rn y m  iest k o n cep tem ,  bo wiele 
osób ma zwyczaj po  z jedzen iu  lodow , pop iiać  tę  s p ra ­
wę wodą.

W czoraj w okol icy  PUarszawy  w k ie r u n k u  wsi B ru ­
d n o , s łyszano  g rzm o ty .  W  sk u te k  lego  o c h ło d z i ło  
się  dzisiaj.

W  ciągu zesz łego  1844 r . ,  zaszczepiono ospę  o c h ro n ­
ną  dz ieciom : w G u b e rn j i  W arszaw sk ie j  45,682; L ubel­
skie j  24,639; R ad o m sk ie j  27,713; P ło ck ie j  20,589; A u ­
gustowskie j  12,862; w W arszaw ie  995; ra ze m  132,480. 
Ja k k o lw ie k  wykazana  l iczba  m nie jszą  ies t  o 5,796  od 
zaszczepionej  w r .  1843, to iedriakże p rz y p is ać  ty lk o  
m ożna  dżdży s tem u  i z im n em u  pow ie trzu  iak ie  p r z e s z ł e ­
go lata  panuiące in  b y ło .  Z funduszu p rz e z  R z ą d  na 
n a g ro d y  dla L e k a rz y  i F e lczerów  przeznaczonego ,  do ­
p e łn io n y  zo s ta ł  r o z k ła d  n agród  w n as tępu jący  sposób : 

■Za zaszczepienie  ospy dz ieciom  od 5 0 0  do 7 5 0 ,  rs: 6; 
od 750 do 1000, rs: 7; od 1 0 0 Q d o I 2 5 0 ,  r s : 8 k . 5 0 ;  od 
1250 do 1500, rs: 10; od 1500 do 1750, rs: 11 k.  50; od 
1750 do 2000, rs: 13; od 2000 do 2250, rs :15. ( G . P . )

W  Nrze 17tyin  T yg o d n ika  R o l :-T ech n o l :  m ię d z y  in- 
nem i znajdu ie  s ię :  N a jpew nie jsze  ś ro d k i  podniesienia  
iedw abnictw a w k a żd y m  k ra iu ,  gdzie  istnieć może. M a­
china do wyniszczania  wsze lk iego  z iem nego  robactwa 
ro ln ic tw u  szkodliw ego .

W  zeszłym miesiącu zarządzonem  zosta ło  u fo rm o w a­
nie  now ych  spisów w W arszaw ie ,  i po p rz e k o n a n iu  się 
n a  g ru n c ie  o rze te lne j  l iczbie ludności w k ażd y m  dom u, 
wpisano do now ych  ksiąg m e ld u n k o w y c h  163,624  osób; 
zatem wykazało się więcej o 9546  aniżeli  w r o k u  1844. 
W  powyższą l iczbę nie wchodzi ludność  garn izon  tu-  
tejszy składająca. (G .  Pt)

Józef D om ański O b ro ń c a  S ą d o w y ,  p rzen ies iony  
z O k rę g u  Ł u k o w sk ie g o ,  na t a k ą ż  posadę p rz y  Sądach  
P o k o iu  O k rę g u  i M. W arszaw y;  o b r a ł  m ieszkan ie  po<d 
N r  38 w Starem -m ieśc ie .

Do S k ła d u  A. G iw  a r t o wsk i ego i Sp :  p r z y  ulicy Mio­
dow ej,  n a d esz ła  iuź część  O brazów  A rtystów  zag ra ­
nicznych .

■ Obszerny plac K ra siń sk ich  zamienił sic onegdaj na 
Rzymskie I io liz ''u m j  wszystkie okna zasiedli liczni
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spektatorowie, a środek placu, opalisadowany i ogro­
dzony, przeznaczony został na zabawy dla Ludu. W  p rze­
ciągu dni kilku przygotowano tymczasowe budowle; 
a choć nie siany i nie polewany, wyrósł iakby w o- 
kamgniemu las karuzeli, masztów i huśtawek. Nali­
czyliśmy pierwszych l i ,  drugich 2 ,  a trzecich 14 
nadto 4 ko ł  djabelskich i tym podobnych zabaw. Przez 
ca łe  popołudnie Lud wesoły, oddawał się igrzyskom* 
zpektatorów było mnóstwo, a poiazdy napełnione wi­
dzami k rąży ły  w około  placu. Kto się nie huśtał, 
nie karuzelowa!', na djabelskiem kole nie k r ę c i ł ,  ten 
szed ł  na iedno z widowisk w budach urządonych. S k ła ­
dały takowe: lowarzystwo sztucznych iezdzców pod 
dyrekc ją  Emilji H f ranek  i Karola O ginsz itz , z k tó­
rego to Towarzystwa popisy wali się: D yrek to rka ,  J Pano­
wie H  a lter , F riederik , Herkules A n d re s , Żongler U r­
b a n , Panna E leonora j ci wszyscy podobno z JJ  ied n ia , 
i Ji a rsza w ia n in  JI an Konstanty M ’ilka n s . lira w o 
W ilk a n s !  Pod taż dyrekcją  by ły  w innej budzie r e ­
prezentacje atletyczne, akrobatyczne , .gimnastyczne i 
źonglerskie. W niej ognisty Oginszitz, JPanowie F ra n ­
cois (F ranc iszek ) ,  L o u is  (Ludw ik) i J a n ,  oraz Ju­
liusz R e in h a rd  i B e y za , mieli pole okazywania talen­
tu swego. Dopomagali im tańcami węgierskiemi, do­
brze i wcale nie iak to mów ią, z U cha p o  w ę­
g iersku  wykonywanemi, małżonkowie D onnę. Zakoń­
czał lot o lim p ijsk i  na w ia tra k u , dowodzący: że gdy 
z pod sk rzy d e ł  wiatraku można się czasem dostać do  
g ro b u , człek  z talentem n a  s k r zy d ła c h  w ia tra k u  le­
ci do potomności. Pe r  exem ption : R a p p o . Obok lej 
body stanęła P a noram a  JP. L in d eu a u  z U a n ji , w któ­
re j  bez wielkiego mozołu można odbyć p o d ró ż  po  
E uropie . , przypatruiąc się różnym  ciekawym wido­
kom m ia s t, gór i d o lin . Przy tej podróży uartoby  
zagrać znaną galopadę D am sego, coby zdramatyzowa- 
ło  ogół. Uczeńszego i wyższego rodzaiu są przed­
stawienia JP. Adolfa M ic h a u lt  (5Iiszo), ucznia s ła­
wnego Profesora chernji M itsckc rlich a  z R erli/ta , k tó ­
ry  obznajmiał spektatorów swoich z cudami optyki i 
hidrauliki. P. M iszo  potrafił  uiarzipić ogień  i wode  
bo z obojga ciekawe rzeczy potworzył. Część fan- 
lasmagoryczna iego widowisk iest arcy ciekawa;" widma 
a  la  R a d k l i j , ukazuią się iuż wielkie iuż m ałe ,  dzi­
wiąc spektatorów, niezwyczajnością swoią. Niemniej 
są zajmuiące przeobrażenia wody w formach koszyka, 
szyby, dzwonka, parasola, motyla, kaskady i latarni, 
oraz próby siły tego żywiołu w unoszeniu świeczni­
ków, iaj i t .  p. Dyliżans H a f la r k i  s tanął także na 
placu K ra siń sk ich ,* Waflarka llo lenderka musiała nie 
z ły  robić interes, bo cały dzień kurzyło  się z komin-

(*)

ka. Ale najwięcej lubionym ze wszystkich widowisk 
iest rnasztom anja . Ludzie w ogóle taką maią dobrze 
zdeterminowaną tendencją do pięcia się do g ó ry ,  £e 
każdy spektakl tego rodzaiu powszechne zaięcie hib 
emulacją natychmiast pobudza. O nagrodę 6 rubli,  ze­
garka, butelki wina i kompletnego ubrania, kusiło  sie 
w ielu, a między tymi i Goral miał zamiar szczęścia 
probować. Dawne przysłowie p o d  ka rp a ck ie  mówij.

Goral ma nogi bocianie,
Kogo zechce to dostanie; 

ale masztu JI arszaw shiego  n iedos ta ł ,  i musiał uznać 
że J f a rsza w ia u ie  i w sztuce włażenia na maszt sa 
wyżsi. Jakoż nie up łynę ło  i pó ł godziny od rozpo­
częcia igrzysk, bo o godzinie 2 1/* w Niedzielę, a iuź 
wlazł na maszt od ulicy /d iodow ej, Franciszek Skrzecz- 
kow ski Czeladnik m u la rsk i , mięszkaiący w domu N r 
2221 przy ulicy P okornej. Każdy mu p rz y z n a ł ,  że 
choć z ulicy P okornej, lu b i ł  się w y n o s ić , kiedy wy­
lazł aż tak wy sok,o. Igrzyska trw a ły  do późna, w li­
czbie obecnych uważano wieśniaków z pod J J a rsza -  
w y, a nawet wieśniaczki w ubiorach z stron dalszych 
O godzinie 5 tej p rzed wieczorem JO. X iąźę N a m i e ­
s t n i k  zwiedził plac zabaw, i objechał go w  około 
w towarzystwie znakomitych Osób. Bez przerwy trw a­
ła  pogoda przez cały dzień onegdajszy; wczoraj o 8mej 
rano k ilku minutowy deszczyk niby zrosił ziemie, lecz 
wróciła pogoda, a po południu znow u iak i onegdaj plac 
Krasiński by łna l łoczo ny  Publicznością. O godzinie6e j 
wieczorem, po długiej i w ytrw ałej mozolnej usilności, 
dostał się także na Szczyt słupa śmiały włazacz; u k lą k ł ,  
modlił Się , powitał wielokrotnie widzów, zabra ł  złożone 
nagrody, ubolewając niezmiernie że między teini nagro­
dami będący zegarek, w ypadł na dół z iego ręk i ,  i p rzez 
to pozbawił go miłej pamiątki.

Na ostatnich targach Warsz: i Pragskich płacono za 
korzec 4rć-ćwiereiowy Zyta Rsr: 3 kop. 10 (z ł .  20 
gr.  20). Pszenicy Its: 3 k. 43 (z ł .  22 gr.  20 ) .  Jęcz,nie- 
nia Rsr: 2 k. 00 (z ł .  1 7 gr. 10). Owsa Rsr: 2 ‘k. 4 ' /z  
(z ł .  13 gr. 19). Siana fura jednokonna od R sr.  4 k 
20 do Rsr. 8 (od z ł  28 do zł.  53 gr. 10); parokonna
0 " °  E s r ' 12 koP- 90 ( od zł* 58 gr. 10
do zł. 80).  S łom y tura zwyczajna od Rsr. 2 k 40 d 
Rsr. 3 k. 977 *  (»d «ł- 16 do zł. 2 6 ' / z). Kartofli ko- 
rzec Rsr: 1 k: 80 (z ł .  12). (G. P:).

Wszelkie doniesienia i zawiadomienia do Gaze ty  W a r­
szawskiej N iem ieckie j, przyjmują się w R ed ak c ji  tejże 
Gazety p rz y  ulicy Nowo-Senatorskiej p o d  N r 634  6.

Nowy Balet W y s p a  A m a zo n ek  przedstawiony dnia o- 
negdajszego w W ielk im  Teatrze, pom nożył zadowolenia 
licznych Wridzów, lubowników tego rodzaiu świetnych
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w idowisk. Jakiż przyjemny uroczy obraz widzieć no scenie 
5 0  milutkich, zgrabniutkich, zdobnych wdziękami i roz­
kwitającą wiosny życia woiowniczek. Naczelnik,Dowódz- 
cy,Chorąży,Adjutanci,Rycerze a nawet Dobosze,wszystko 
to są Panienki, defiluią, musztrują się, iak dawni żo łn ie ­
rze , w takt, uczenie, z zapałem i mocą, a te manewry prze­
platały miłemi tańcami. Lecz ten ich woiowniczy rodzaj 
życia zostaie przerwanym; niespodzianie do te j  wyspy 
wylądował ok rę t  napełniony wojskiem obcej mary narki. 
Amazonki są nieprzyiaciołkami mężczyzn, usiłuią przy- 
bylców wyparować z swej ziemi; powstaie zacięta walka; 
Amazonkom sprzyia męztwo, iuż zdaie się zwycięztwo 
przechylać na ich stronę; ale przemagaiącasiła idężczyzn 
wydziera im oręż, chorągiew i pokonywa. Atoli przed 
wdziękami upokarza się nawet najpotężniejsza siła. Zwy­
cięzcy Rycerze padaią na kolana przed zwyciężonemi 
R ycerkam i, oiiaruiąc pokój, żądaiąc iedynie aby w za­
wartym traktacie b y ł  główny warunek iż Amazonki od- 
tąd  wyrzekaią się nienawiści dla s łynnych z oręża i cnot 
Rycerzy . S tało  się; święta zgoda rozlewa radość i sto­
sowny przepyszny obraz kończy tak lube widowisko. 
3P. F il ip  P a g /jon i u ło ż y ł  ten p iękny  Balet; D yrekcja  
Teatrów ło ży ła  znaczny koszt na nader świetną wystawę, 
a talent naszych Artystek zwolennic T erp syko ry , uzupeł-  
jaił urok. Dekoracja śliczna iest utworu JP. S a ke teg o , 
k tó ra  ozdobioną została mechaniką wzniecającą zadziwie­
nie ,  i zyskała powszechne pochwały, to iest O k rę t  dosko­
n a le  Daśladuiący płynienie  w różnych kierunkach. Przy­
wołano przedstawiających główne role, JPanny, Z agór-  
tk fy  M ią szc zy ń sk ę ,  TPP. Ant: Tarnow skiego  i P o p ie la . 
Uczennice szko ły  Baletu JPanny P iechow icz  i Filipina 
Jiam&e pierwszy raz wystąpiły  w celniejszych rolach; 
jPubliczneść przekonała  się o ich artystycznym talencie, 
a każdą wynagrodziła 3-krotnem przywołaniem. Autor 
$eg© dzieła JP. T a g ljo rd  odgłosem zadowolonych wi­
dzów wśród oklasków został przywołany. Muzykę u ło- 
i y ł  nader stosownie, a w większej połowie własnej bom - 
pozycji ,  JP. S te fa n i ,  i d o łą c z y ł  nową przyiemność s łu -  
ibaczoHi. Poprzedziła  nowa Drama w 2ch aktach, t łum a­
czona z francuz: M a u r y c y  w ie jsk i Lekarz-, zapytano o j  
T łum acza ,  wymieniony JP. Bogumił D aw ison .  Bole by-f 

nader sta równie przedstawione. Przywołani, JP. K a ­
ra s iń sk i  3, JPani Ś liw iń sk a  2-kroć, i W szyscy. O rk ie ­
stra  między aktami wybornie wykonała wesołą m uzykę ,  
P r z e ia id ik a  ko le ją  z e la zn ą . W  Rozmaitości, po D o zy-  
w&citł,p rzyw ołani JP P .  R yc fite r ,  C hom anow ski i  Komo* 
to w s k i f  po A/ę£» i A r ty ś c ie  W szyscy. _
„ * W a !en t?  (ifjr?ljski, Kawaler O rd e ru  Ś g o S t a n i s ł a w a ,  
SOEIO-letni Urzędnik, lat 28 Kasjer Powiatu L ip n o w sk ie -  
£ &> zakończył p rz e sz ło  6 0 -k in ie  życie daia lOgo b. to.

w Lipnie. Cnotliwe życie iego publiczne i domowe, 
wynagrodzonem zostało ostatnią usługą i czcią Kole­
gów, Duchowieństwa i bardzo licznem zebraniem po­
bożnych, a nawet najznakomitszych Obywateli Powia­
tu. Żal pozostałej W dow y, Krewnych i Powinowa­
tych ,  powszechnie iest podzielany. A.

B urrnistrz M ia sta  G ą b in a . Ody miasto Gąbin wGu- 
b e rn j iW a rsz :  w Pcie Gostyńskim położone, nie posiada 
ukwalifikowanego R zeźrd ka , a Rzeźnicy żydzi dopu­
szczający się nadużyć w sprzedaży mięsa, zasłużyli na 
odebranie im konsensów, i gdy często Miasto narażo­
ne iest na b rak  dobrego mięsa, przeto Burmistrz mia­
sta Gąbina obwieszcza, że ukwalifikowany Rzeźnik A'ct- 
to l ik , z odpowiedniemi zasobami, będzie m ógł znaleść 
pomieszczenie w Mieście Gąbinie, liczącym ludności 
4 ,2 26 ,  a nawet może otrzymać pożyczkę z Kassy na 
pewną hypo tekę i poręczenie. Z ien ko w sk i. (G . R zą:)

D o K assy  O szczędności P ło c k ie j,  w dniu S/z© Kwie­
tnia r. b.,  31 Uczestników, wniosło Rsr: 35 k. 70 czyli 
z ł .  238; zaś w doiu °/i3 Kwietnia t. r . ,  Uczestników 12 
odebrało Rsr. 98 k. 70 czyli zł.  658; a cały kap ita ł  
p rzez  370 Uczestników posiadany, wynosi Rsr; 3 ,3 02  
kop. 71/*, czyli zł.  22 ,013  gr.  25.

Z  Petersburga . —  Dnia ji3  Kwietnia Kawaler Cor­
rea. (K orea) H enriq'uez, Poseł Nadzwyczajny i Mini­
s ter  Pełnomocny J. K. Najwierniejszej Mości, Królowej 
Jejmości P o rtu g a lsk ie j,  m ia ł zaszczyt złożyć N. P A ­
NU listy wierzytelne od swoiej Monarchini.

A n g l ja .—  P. Rob: P eel (P il)  15go b. m. mia ł po­
słuchanie u Królowej w pałacu R u k in g h a m . —  K ró­
lowa dopiero w Pażdzier: ma zwiedzić I r la n d ję ;  na­
wet O konel postanowił p rzez czas iej odwiedzin za­
wiesić czynności repealistów. —  Monarchini i  X żę  A l ­
bert będą Rodzicami cłirzestoemi W n u k a  Pana P il , a 
Syna Wice-Hrabiego W dlliers. —  Zamówiono 3 ,000  
galonów najprzedniejszego rum u, dla wyprawy udają­
cej się ku biegunowi p ó łnocnem u.—  Poseł M exykari- 
»k i  w Stanach Zjedn; Jen e ra ł  A lm o n te  bawi ieszcze 
w N o w ym  Jorku , gdzie stosownie do życzenia innych
Posłów oczekuie nowych zleceń od swoiego R z ą d u .__
J8go b. m. odbyła się narada gab ine tow a .—  W ielk i 
X żę Następca M tk lem b u rg sko -S tre lic k i  i iego M ałżon­
k a ,  w połowie przyszłego miesiąca, wrrócą do N o w e j  
S tr e l ic y .—  Na posiedzeniu Izby Niższej I8go b. m . ,  
uchwalono większością głosów 323 przeciw 1 7 6 ,  aby 
po drugi raz odczytano wniosek względem uposażenia 
ka to lick iego  Seminarjtim w M ajnoo th . — Królowa i Xżę 
A lb e H  18go b. m. raczyli być  Rodzicami chrzestnemi 
nowo-narodzonej Córki Xcia H ukleugh.

F rancja . — W biurach Izby Deputowani 17go b.



m. rozbierano wniosek przeciw poiedynkom. P. G ui­
zo t (Gizo) w ynurzy ł mniemanie, iż pojedynki są po­
trzebą dla społeczeństwa we Francji. —  Otrzymano 
znowu z O lahciłi kilka numerów gazety O ceanji f r a n c :  
dochodzących 20go Paźdz:. Do tego czasu nie zaszła 
ieszcze żadna zmiana między Francuzami a kraiowca- 
nii; ci znajdowali się ieszcze zbrojnie w swoim obozie 
nie atakuiąc Francuzów; wielu z nich przybyw ało  na 
targi do P a p e iti , gdzie im nie czyniono żadnych t ru ­
dności; wojsko francuz: zajmowało się obwarowaniem 
swoich punktów- —  Kontr-Adm irał lu r p in  (T iu rp ę )  
został odwołany; iego następcą w dowództwie nad 
flotą na wschodzie ma być Kapitan linjowego ok rę tu .  
Podobnież flota ang: na wschodzie zamiast Admirała, 
otrzyma na dowództwo Kapitana. —  Akademja sztuk 
p ięknych przyznała pierwsze nagrody Malarzowi Z ie r  
i Rzeźbiarzowi Salmjton . —  Urzędnik poselstwa franc: 
w C hinach  miał przes łać  list zapewniający, i i  P. M e-  
n a rs  istotnie został zamordowany przez M a la jc zy k ó w  
» wyspy H asilan. A dm ira ł  Ceeile (Sesyl) miał iuż 
pomścić tę zbrodnię; Naczelnik malajski i wielu k ra ­
jowców polegli w potyczce z Francuzami. —  P. L a ­
to n r  M aubourg  (L a tu r  M obur) Poseł przy  dworze 
PAPIKZKIM, p rzyby ł z B zym u  do M a rsy lj i. —  Komi­
sja roztrząsająca wniosek o wyznaczenie funduszu na 
uzbroienie warowń paryzkich, oświadczyła się więk­
szością głosów 7 przeciw 2 za tym wnioskiem.—• Ce­
sarz M a ro k a ń sk i  bierze się szczerze do ścigania A b -  
d e lk a d e ra , 2 korpusy pod dowództwem Sidi Selairt
maią go zagnać w strony po łudniow e, ieśli to da się 
uskuteczn ić , gdyż potężne pokolenie Beni S n a ssen  
wspiera Emira. —  Szkody zrządzone przez orkan na 
wyspie fiu rbon  dochodzą półtora miljona fr. —  R y ły  
hiszp: Minister P . Z ea  B erm udez , p r z y b y ł  do P a r y ­
ża . —  W  P ireueaeh  w nocy z 2go na 3ci b. m. sp ło ­
nę ła  ogromna przes trzeń  lasu. —  Ogłoszono nową o r­
ganizację dla urzędników w A lg iersk iem . ■— X żę N e­
m ours  (N em ur) uda ł się do Króla do E u .  Xżę M o n t-  
p en sier  (M ąpansje) 14go b .  m. p rz y b y ł  do M a r sy lj i .  
—  Król w Sierpniu ma udać się do zamku H enryka. 
JH go  w P a u ,  i tamże przyjmować odwiedziny Królo­
wej Iz a b e lli . —  M ałżonka D on  K a ro la  zachorowała
w B u rz;  wezwano dla niej Lekarzy z P a r y ż a .   Na
posiedzeniu Izby Parów l&go b .  in. ,  Hrabia Filip Se-  
g u r  (S eg iu r)  miał mowę pochwalną o zm arłym  Parze  
H rab im  D ejean  (D e ż a n ) .—  Przytaczamy następuiące 
uwagi o kassach oszczędności: Instytucja kass oszczędno­
ści nab y ła  w agi,  iakiej nieprzewidziano przy  jej, za» 
łożen iu ; w niej spoczywa zaród wyzwolenia klassy ro­
boczej drogą pokoiu, postępu, i diwiguieoia tej klassy

bez żadnych zawichrzcń. Pierwsi podobnych klass- za­
łożycie le ,  nie mieli nic innego na ce lu ,  iak wywołać 
i utrzymywać kassę pomocniczą dla wyrobników, z któ- 
re jby mogli użytkować w przypadkach chorób, lub za 
dojściem pewnego wieku. W szakże  w skutek wzrostu 
iaki nabyły  kassy oszczędności we Francji,  s łużą one 
do celów daleko wyższych; za pomocą składanych 
w nich oszczędności, robotnicy kolejno postępuią z klas­
sy czeladzi do klassy Majstrów. Kassy oszczędności 
stanowią zatem środek do przejścia z  klassy proleta­
ry ów do klassy średn ie j ; one to przez wspólny interes 
pokoiu i sta łości , iednaią klassę roboczą z bogatą. 
W  kassach oszczędności więcej iest zarodu do prawdzi­
wego postępu, niz we wszystkich szumnie zapowiedzia­
nych i wychwalanych teorjach nowoczesnych poprąwi- 
cieli światu; p rzed innemi zaś k ra tam i, szczególniej 
Francja interesować się powinna starannie o pielęgno­
wanie i utrzymywanie kwitnięcia iako też wzrostu tej 
instytucji; kassy bowiem oszczędności za każdym  k ro ­
kiem naprzód zyskuią tyleż przew yżki nad zasadami 
aawichrzeń i dążnościami burzącemi. —  Kontr-Ad- 
m ira ł  T u a r  w dzień imienin Króla, ma być mianowany 
Wice-Admirałem. —  Prócz amerykańskiego k a r ła  Tom  
1'humby i towarzystwa amerykańskich olbrzymów z Pa- 
tagonji,  p rzyby ło  teraz do P a ry ża  towarzystwo Indjan 
Jow a  także z A m e ry k i .—  W  zatoce Acm ta l złowiono 
w tych dniach do 2eh miljonów sztuk ostryg . —  Na 
posiedzeniu Izby Deputowali: 18-go b. m . ,  przyięto no­
w ą ustawę o kassach oszczędności-—  Król lHgo b. 111.  
w towarzystwie Xcia N em ours  (N em ur)  wrócił z Pic 
do P a ry ża .  Xźę A u m a le  (O mal) bawi obecnie w S za -  
tobrjariy celem oglądania swoich dóbr tamecznych. T o  
miasto udzieliło mu praw obywatels twa.—  P. G uizo t 
(Gizo) I9go b. m. nagle zachorował; kąpiel i piiawki 
ty le  m u iednak pomogły , iż spodziewaią się rych łego  
ozdrowienia. —  W  wniosku o kołeiach żelaznych za­
proponow ano, aby towarzystwo przystępuiące do po­
dobnej entrepryzy  sk ładało  30 miljonów f r . ,  a za to 
miało wykonaną kolej w dzierżawie przez lat 45; Ko­
misja zaś rozbierająca ten wniosek zaproponowała, aby 
towarzystwo sk łada ło  ty lko  15 miljonów i m ia ło  ko le j  
w  dzierżawie przez lat 25; widocznie tem  zamierzono 
prędze j zwrócić kolej Skarbowi i o tworzyć większą 
konkurencję  między spekulantami, lecz Minister p rac  
publicznych spodziewa się wyiednać w Izbie  przyjęcie 
swoiego sy s tem atu .—  X żę  B ro g li i D o k to r  L u sh in g -  
to n , is totnie ułożyli nowy p lan  przeszkodzenia han­
dlow i niewolnikami. Za zasadę przyię to  u s t a n o w i ć  

flotę p rzy  brzegach A 'J ryk i,  złożoną z równej liczby 
statków francuskich i angielskich. Stacja Francuzka



p rzyna jm nie j  ma l iczyć fregatę  p ierw szego  rzęd u  i 5 
s ta tków  m nie jszych .  —  Z d a i e s i ę ,  iż A b d c lk a d e r  cze ­
k a ł  ty lk o  pow ro tu  sp rzy ia iące j  j>ory, aby  znowu ro ­
zes łać  swoich s t ronn ików  do A lg ie r j i .  W y s tą p ie n ie  
Je n e ra ła  R o u r jo l ly  (B u rż o l i )  z k o rp u se m ,  zn iw eczy ło  
ich zam iary .  U F li t  a só w  zas ta ł  sp o k o jn o ść  z u p e łn ą .  
Podobn ież  dochodzą  zaspokaiaiące  wiadomości z M a ­
sk a r y  i D s z n n m y  f l  G a s a u t , k tó r e  zwiedzili  M arsza­
ł e k  R u g e a u d  (B iużo)  i J e n e ra ł  Lam .aricie.re  (L am o -  
r y s j e r ) .  W y p r a w a  przec iw  K a b ] /o m  m ia ła  ruszyć  
23go b. m.

H is z p a n ja . —  M niemaią,  iż Królowa K r y s ty n a  nie 
p r z y jm ie  ofiarowanej iej p rz e z  K or lezy  pensji 1 5 0 ,0 0 0  
piastrów . —  Na posiedzeniu  k o n g re su  9gó b. iii. z o- 
kolicztiości narad  nad b u d ż e tem  m in is te rs tw a  spraw  
zagr:  P. M a r tin e z  d a l a  K o za  o z n a jm i ł ,  iź w y s łan ą  
zostaie f lotylla  do 'M on tew ideo , ce lem  opiekow ania  się 
tam że osiadłem i H iszp an am i;  rów nież  o z n a jm ił  o za­
warciu t rak ta tó w  z C A M  i R zec zą p o sp o l i tą  P e n e zu e -  
la .  —  Z wyspy K u b y  p r z y b y ło  k i lk u  kapita lis tów  do 
M a d r y tu , celem wyiednania  n iek tó ry ch  zmian w ta ­
ryfie  celnej  te jże  w y s p y . —  W  każdej  stolicy p ro w in ­
cja ustanowioną b ęd z ie  K a d a  p r o w in c jo n a ln a .

Ze L  n o w a . —  Uroczyście  w tute jszej  prowincjonalnej  
stolicy 19go b .  m. obchodzono  roczn icę  u rodzin  N . Ce­
sa r za  i l \r a la  naszego miłośc iwego M onarchy .  B y ły  so­
lenne  Nabożeństwa,  w czasie k tó ry c h  zasy łano  m o d ły  o 
b łog o s ław ień s tw o  B O Ż E  dla d o b ro c zy ń c y  Ludów pod 
panow aniem  Jego zostających, a k tó rego  ł a s k i  i ta P ro ­
wincja niedawno d o zn a ła .  Na zakończenie  dnia tego, 
rów nie  iak i w p rz e d ju t r z e  festynu ,  odśpiewano w tea­
trze  H rab ieg o  S k a r b k a  iy in u  na rodow y. D nia  20go 
d a ł  J W .  X .  A rcy -B isk u p  i P ry m as  św ie tną  ucztę ,  na k tó ­
re j  za zdrow ie  m iłośc iw ego  M onarchy  i na jdos to jn ie j ­
szego dom u C esarsk iego  sp e łn ia n o  toas ty .  T oas tom  ty m  
to w arzy sz y ły  zw ycza jne  sa lwy a r ty le r j i .  Koniec festy­
nów s tan o w ił  ró w n ież  dnia 20  św ie tny  bal u Jego E x ce -  
lencji J W .  G u b e rn ja ln eg o  P rezy d en ta  F ranc iszka  B arona  
K rie g  d e  H o c h fe ld e ti ,  na k tó ry m  znajdow ało  się l iczne 
to w a rz y s tw o .—  W  N iedzie lę  d. 13g« b. m . stolica nasza 
b y ła  św iadkiem  p ięk n e j  u roczystośc i :  Magistrat  tu te jszy  
w rę cz y ł  Jego E x ce len c ji  X .  A rcy-B iskupow i i P rym asow i 
P ranciszkow i de Paula P is c h te k , dyp lom  na honorowego  
Obywatela  miasta L w o w a .  O b rz ę d  ten n a d e r  świetnie  
odbytym  został;  p ró c z  m nóstw a O byw atel i ,  na leża ła  i 
Milicja, a stosowne m owy w y n u r z y ły  uwielbienia dla 
czcigodnego A rcy-Pas terza ,  na k tó re  z ro zczu len iem  
o d p o w ia d a ł .—  Na w sparc ie  w łośc ian  ga licyjskich w y­
lewem W is ły  uszkodzonych ,  b y ł  we Lwowie bal oby- 
ivatel.ski, k tó r y  zaszczycił  swą obecnością  J \ y ,  X. Arcy-y

B iskup  P ry m a s  i znakom ite  O s o b y .—  W ir tu o z  Basetli- 
sLa Sam uel  K o so w sk i , w tych dniach daie K o n cer t  we Lwo­
wie, Donosząc  o tem  tam eczna G azeta,  d o d a ie :  »Z nie­
cierp liwością  w yg lądam y tej chwili ,  w k tó re j  u s ły szem y  
znow u g rę  tego Mistrza  w tak  Iiczneni z g ro m ad zen iu .”  

N ie m c y .  —  Pod  R ru n sw ik ie m  ubito łab ę d z ia  z ga­
tu n k u  c y g u u s  m in o r , k tó ry  z w y k le  bywa ty lk o  n apo­
ty k an y  W strefie  p ó łn o cn e j ,  po większej części w  I t-  
la u d j i .  —  Biedna s łużąca ,  k tó ra  odeb ra ła  sobie życie 
rzuca jąc  się pod k o ła  pa ro ch o d u  na kolei żelaznej 
szczec ińsk ie j ,  b y ła  C ó rk ą  Nauczycie la  m u zy k i  w N o -  
iv»;/ S lr e / ic y ;  fata lizm n iep o ię ty  śc iga ł  ią do tego s to ­
pn ia ,  iż w iednem  mie jscu  gdzie  służy ł a ,  u tonę ło  dz ie­
cko  p o ru czo n e  iej opiece,  w sk u te k  czego z rozpaczy  
u m a r ł a  Matka  tegoż dziecka; następn ie  w 2ch innych  
m iejscach gdzie  s łu ż y ła ,  u m a r ło  także  dwoie  dzieci,  
a p ró c z  tego u m a r ł  iej narzeczony .  Zbieg  ty lu  n ie ­
szczęść, s k ł o n i ł  b iedną  do sa m o b ó js ta .—  D o m  h and lo ­
wy' R o ts z y ld  w W ie d n iu ,  p ró c z  £ 0 ,0 0 0  z ł .  ofiaro­
w anych  dla m ieszkańców  C zech  d o tk n ię ty ch  pow odz ią ,  
d o d a ł  na tenże  cel  ty leż  iako ofiarę od R o ls z y ld a  
w P a r y ż u .  —  B y ł y  w ładca  S e r w ji  X ż ę  M ichał  (Jbre- 
n o w ic z  o p u śc i ł  A te n y  zn iechęcony ,  z powodu, iż K ró l  
G re c ji  n iechcia ł  mu udzie l ić  posłuchan ia  , iak ty lk o  
w obec tu reck ieg o  Posła ;  X źę  M ic h a ł  do tego żąda­
nia s k ło n ić  się nie  chcia ł .

/'/ io c h y . Jg o  b. m. rano  da ło  się  uczuć w FPe- 
ro n ię  l ek k ie  tr zę s ie n ie  ziem i, . —  P. R o ssy  znowu ma 
b y ć  m ianowany P o s łem  francuz: p rzy  dw orze  J e c o  
Ś \ w ą t o b m \VOSCI , k tó re m u  im a ł  z ło ż y ć  swoie listy 
w ie rzy te ln e  9go b. m. —  X żę  K n p u i  ma z swoią M a ł ­
żo n k ą  p rz y b y ć  do N e a p o lu , w sk u te k  pojednania  się 
ze swoim B ra tem  K ró lem  A e a  p o / i i  a ń sk  im .

R o zm a ito śc i . —  Pewien Jegom ość  n a t r ę tn y ,  chcąc 
z jeść  obiad u M arsza łk a  YV. Koron: ,  o godzinie  l i t e j  
z W arsz a w y  do I h a z d o w a  po iecha ł .  M a rsz a łe k  nie ma­
jąc  intencji  m ieć  go u siebie na obiedz ie,  mile go p rzy-  
iąwszy, po swoim pa łacu  o p ro w ad za ł ,  ró żn e  mu w p o k o ­
jach p.okazuiąc osobliwości. T e n  w idząc,  że go na obiad 
M a rsz a łe k  p ros ić  nic m yśli ,  d o b y ł  pulja resu  i rysować 
z a c z ą ł  pa łac ,  a sp y tan y  dla czegoby  to c zy n i ł ,  o d p o ­
w ied z ia ł :  uchcę u s iebie  także  wystawić  taki  pa łac ,
ażeby  iak kto do m nie  p rz y jd z ie  na obiad, zamiast 
obiadu, m ó g łb y m  mu co p o k azy w ać .”  T y m  dowcipem 
M a rsz a łe k  lak  się u c ie szy ł ,  iż go u siebie  n ie ty lko  
na obiad,  ale naw et i k o lac ję  z a t r z y m a ł .—  C z ło w ie k  
m a ią c y  ch ro n iczn ą  c h o ro b ę  zby tecznego  pragn ien ia ,  
m ó w ił  raz :  u Po n ia d a ią ,  że szk lanka  yviua dodaje s i ły ,  
a ia w y p i łem  ich ze £0 ,  i jeszcze nie m ogę się  na 
nogach u trzyu iaćś” —  Jeden  z dan d y ch  p a ry z k ic h ,  kló-
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i y l u b i ł  g r a ć  r o l ę  p r z y j a c i e l a  i t y k a ć  w s z y s tk ic h  z n a ­
k o m i t y c h  A r ty s tó w ,  s p o t k a w s z y  r a z  Diumasa, w z i ą ł  
go  p o u f a l e  za r ę k ę  i  r z e c z e :  » D z ie i ł  d o b r y  Ci m ój 
P rz y i a c i e lu ; '  ' a^  s <ę m i e w a s z ? ”  n B a rd z o  d o b r z e  m ó j
p r z y i a c i e l u ,  o d p o w ie  Diumas, a iak  s ię  n a z y w a s z ? ” -__
A n g l i k  w ła ś c ic ie l  ł ą c z k i  p o d  Londynem, u m i e ś c i ł  ta ­
k i  n a p i s  na s ł u p i e  o b o k  s t o i ą c y m :  » D o s k o n a ł e  p a ­
s tw is k o  po  2 0  s z y l in g ó w  d z i e n n ie  d la  w s z e l k i c h  z w y ­
k ł y c h  k o n i ,  a P °  10 s z y l in g ó w  d la  a n g l e z o w a n y c h . ”  
P o c z c iw ie c  w y r a c h o w a ł  s o b ie ,  ze  k o ń  z k r ó t k i m  o g o ­
n e m  iak o d r ę c z o n y  od  m u c h  i i n n y c h  o w a d ó w ,  n ie  m o ­
ż e  z u ż y ć  iak  p o ł o w ę  te j  t r a w y ,  k t ó r ą  z u ż y w a  k o ń  z 
d ł u g i m  o g o n e m  m o g ą c y  s ię  o d  m u c h  o p ę d z a ć .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R SZ A W Y .
Altdorfer J a k  Kupiec z Poznania; Baracz Paw e ł  Podpu łkow : 

z P e t e r s b u r g a ;  Opolski Ju l ;  D z :z  Pruss; Rozenband Izaak Kup: 
z Lipska; S z u b e r t  F ra :  Ogród: z Pruss; F i i r f e l d e r  K up;  z Pruss; 
Hofmann Adeja Modniarka z Paryża;  Jaw o rn ick i  Ign: Ob: ^ P e ­
t e r s b u r g a ;  Latocki Jan Urzę: z Żytomierza; S tummer Jan  K up: 
z Lipska;  Ko bn Mathias Kupiec z L ipska ;  Giedroić Ju l jan  Xżę

S lu ź n J  M irsk i  Św ialopełk  X ż ę  z Kożuszek. (G. P . )
O O W IE S IE W IA .

Dnia 27 b. m. wyszed łszy  z Hotelu Polskiego,  w p rzecho­
dnie ulic Długiej iP rz e iazd  na Dziką, zgubioną została BRAN­
S O L E T K A  koralowa, z zapinką złotą; łaskaw y  Znalazca r a ­
czy takow ą zwrócić,  do Drukarni K urjera ,  za  nagrodą.

M A JĄ T E K  Z IE M S K I  o mil 2 od W arsz aw y ,  nie za wisłq po ­
łożony,maiący przeszło  31 w łó k  miary nowopols:,  z P rop inacją  
w 2cli wsiach, zobszernemi łąkami i pastewnikami, Siana zb io­
ru rocznego do 600 fur, wysiewu oziminy do 90 korcy ,  iest z 
wolnej ręki  do nabycia. Wiadomość pod N r  23 w Hotelu Lipskim 
każdego dnia do 10 godziny rano.

DOM murowany o 2oh p ią trach  pod N r  304 przy  
ulicy Ślepej,  frontem dopłaca  na Podwal i ulicy Ka- 
p itulnej, iest  do sprzedania z'-wolnej ręki  lub za- 
miany na W ioskę .  Wiadomość w tymże doinu,  na 

dole w Sklepiku,  u P rz ekupk i .
W  dniu 26 b. m. na drodze z Ząbek przez rogatki Ząb- 

l-owskir  P ra^ę ,  ulicę Bednarską. Krak: Przedni i T rębacką,  
r ° in ę łv  zwinięte  w t rąbkę  3 RYSUNKI, obejmujące PLANY 
B U D O W L I  dla służby leśnej w Ząbkach. K toby  Rysunk i  
wspomnione znalazł,  zechce odnieść do Biura Zarządu Koni: 
Lądów: i W odnych ,  za co o t rz -m a  stosowną nagrodę.

W e wsi Zaborowie S tarym , w Pow: Gostyńskim 
Gub: W arszaw skie j ,  2 mil od Kutna-, mila od Gt>- 
stynina,  iest  do sprzedania  200 M ĄCIOR owiec

feofcio wysoko poprawnych, i 170 SEvOPOW, zdatnych
do chowu. Życzący takow ych  nabyć, może się z g ło s ić ‘do 
Rządcy Zaborowa, i po ugodzeniu takow ych , po strzyży w
Czerwcu odebrać.  . . .  . , r r .„ „

O Osobie Życzącej przyiąc  obowiązek ZA R Z Ą D U  DOSIU 
znacznego, prywatnego lub Rządowego, a ieżeii będzie w y ­
magana kaucja, może ią dać na własnym domie. Wiadomość 
pod Nr 304 p rzy  uiicy Ślepej,  na dole w Sklepił; ,, , u 
kupki.

Dnia 25 b. ni. zgubin»c zostały 3 lub 4 K L UCZYKI żela­
zne, małe, od zaiuccaków b iurkowych, na obrączce stalowej.

Znalazca takowych, zechce oddać do D ru k a rn i  K u r je ra ,  za  co
otrzyma nagrody Rubel srebrem.

E'r/.y ulicy Leszno w domu N ro 723, L O K A L  na I m  p ią t r se ,  
1 5  Pokoi, z Kuchniami, Drwalniami, Piwnicami, Spiżarniami,  
Stajniami, Wozowniami, oddzielnemi Górami, donaięcia  od Ig o  
L ipca  r. b .  Tenże Lokal może b y ć  dogodnie na 2 mieszkania 
p o d z i e l o n y m ,  to iest  Pokoi 8 i 7 ,  i oddzielnie naiętym.

^  ^ w iors t  od W a rs z a w y ,  na trakcie  P e le r sb u rg -  
s ^ lin> vv plantacjach winogron, w wiosce Św id ry ,  na- 
leżącej do dóbr Tarchomińskich, sa do zbycia m ło-  
óe K R Z E W IN Y  W IN O G R O N  w k i lku  gatunkach. 

Ktoby takowe ży czy ł  nabyć za  pomierną cenę, może się udać 
w pros t  do właściciela w tychże plantacjach zamieszkałego, lub 
też przy ulicy Nowy-świat  pod Nr 1251, do Pana Labcj .

M A CIO R sztuk 150 w ysóko-popraw nych,z  w y-  
immsr~ saónią w ełną ,  zd ro w y ch ;  niemniej S K O P Ó W  

sztuk 200, także z w ełną  iak wyżej, zdatnych d.o 
chowu, dostać można w dobrach Belna pud G o ­

styninem Skopy zaraz mogą być wzięte  po strzyży w p o ­
czątku linia; zaś Maciory na początku Czerwca po odsądzeniu 
jagniąt.  K o r  spondować można franku przez Kutno; w W a r ­
szawie zaś w Hotelu Niemieckim pod N r  2. J ,  L

P O W O Ź  w dobrym stanie odświeżony, l e k k i ,  
: ,  poczwórny, iest do sprzedania , przv  ulic.v O r -

lej pod  N r  803. Wiadomość w bramie na dole 
" ' po prawej stropie.

0  Niżej podpisany, mam honor zawiadomić Szanowną | |  
a|* Publiczność, że o trzymałem znaczny zapas L U S T E R  W 
0 rozmaitej wielkości  , S Z K I E Ł  optycznych zwanych §ł| 

J q n a in a r ir ta ,  O K U L A R Ó W  różnych, S Z K I E Ł  p o ­
większających, palących, Kompasów; oraz L O R N E T Y  
T ea tra lne  różnego rodzaiu ,  i P E R S P E K T Y W Y  Polne 
i t. p . ,  pod firmą A L o izy  S zm e lo w sk i, p rzy  ulicy Se­
natorskiej ' Nro 460, w pałacu dawniej  Olbromskich, 
teraz W . S r yc.

W  domu pod N r  2831 p rzy  ulicy Tamka, 
pienia 300 fur PI \ S I v t t  wiślanego; życzący

iest  do odstą-  
sobie nabycia

lakowego ca łkow icie  lub częściowo na fu ry ,  % odwózką łub 
bez takowej, poinformować się mogą w Handlu Skór  pod Nr S 
p rzy  ulicy S to-Jańskie j,  u CieślewSkiego.

Z powodu wyiazdu, są do wynaięcia 4 ry  P O K O J E ,  P rz e d ­
pokój i Kuchnia, z kompletnem umeblowaniem, każdego cza- 
su, p r z y  ulicy E lektoralnej pod N r  791.

SIANA centnarów tysiąc, iest  do sprzedania  z wolnej ręki;  
bliższą wiadomość o trzymać można przy  ulicy Mazowieckiej 
w domu pod N r  13-t6 lit: B, w korpusie ,  gdzie iest  Balkon.

%  ffs .ę ' KO C Z podróżny,  k ry ty ,  z 5cią k u f r a m i , #
t  na‘Lw yczaj  mocny i wygodny, w St. P e te rs -

b u rg u  budowany, a najwięcej poleca się o - , / /  
sobliwszeini resorami; iest do s p r z e d a n ia ^  

^ n a  K rako:-Przedmieściu  pod Nrem 385, obok K a r m e l i t ó w .#
Dowiedzieć się można na miejscu u M a rg ra b ie g o  P. U r b a n . ^

W  K antorze  urządzania Dóbr, Lasów i Techniki  Gospo­
darskiej przy  ulicy Bielańskiej Nr 594 ,  są ANSZLAG1 do 
wydzierżawienia  większych i mniejszych Dóbr,  Prop inacj i  i



M łynów. —  P-otrzeftńy !e*f do znacznych Dóbr (jobry JEO-
M £ T R \,  i 2ch dobrych GOKZEŁNIKÓ W; oczym dowiedzieć  
się można w tymże K antorze.—  Dr Fr: B etzh o ld ,  Radca Ekon:.

M NIERUCHOMOŚCI w W arszawie pod N m i: 2701 
przy ulicy Furmańskiej; 2957 przy ulicy Solec; 2113 
FLAG przy ulicy Suchej, i w Pradze pod Nr 138, sto- 

iące, należące w ieduej połow ie do Łukasza Jasiń­
skiego, w drugiej do SSrów brata iego Karola Jasińskiego; na 
żądanie Łukasza Jasińskiego, w drodze dzia łów , w terminie 
ostatecznego przysądzenia, w T  ybunale C yw il Gub: W arsza­
wskiej w W arszawie, W yd z:I, w dniu 18 (30^ Kwietnia r. b. o 
godz: 4 tej z połud:, sprzedane bed**. O warunkach sprzedaży 
tak w Trybunale namienionym, iak u W . Jana Zaleskiego M e­
cenasa, sprzedaż popieraiącego, w W arszawie pod Nr 587 przy  
ulicy D ługiej m ieszkaiącego, dowiedzieć się można.
/ £  Z Ł . 50 NAGRODY, kto odda ZEGAREK z ło ty , darn­
i ą  ski, z gummo-elastycznym sznureczkiem i kluczykiem Bre- 

gietow skim , zgubiony w przejściu przez ulicę Rymarską, Pta­
sią, Gościnny Dwór i Ogród Saski. W iadomość w pałacu 
O ssolińskich na Im p iątrze, w Kancelai'ji Pisarza A ktow e­
go Królestwa.

#*5 , . . mMechanik Saw jełow  przybyły z Petersburga, kd
donosi Szan: Publiczności, źe w Sklepie przy
ulicy D ługiej pod Nr 585 w Hotelu Polskim, ma
do sprzedania za pomierną cenę *' * -

czyszczące każdą mętną wodę w krótkim czasie,
wiele

M A S Z Y N Y  m  
:zasie, i która 
ieszkańcom a fĄwygód czynić będzie tutejszym Miesy.Kuiie.om a ru  

osobliwie do Herbaty, i mam nadzieię ,  że ła s k a w a P u b l i : £$ 
zechce tę Maszynę ocenić, albowiem ten wynalazek do- E l  

Ws tąd w W arszawie nie znany, rzadki i potrzebny do tiźy- 
cia zdatnym być może. Wiadomość w Sklepie, ot>ok bra-  
my. Sawi&bow.

Niżej podpisany, daw niej pracownią swą pod Nr 481 utrzy- 
muiący, przeniósłszy takową do domu W . Dobrzańskiego pod 
Nr 500 przy ulicy Podw al; ma zaszczyt polecić się dawniej­
szym łaskawym względom J W  W . i W W Panów , iż tak pod 
względem dobroci Materjału i trwałości takowego, iak niemniej 
gustownego odrobu podług najświeższych żurnali paryzkich, 
iest iedynem iego dążeniem i życzeniem, zasługiwać sobie na 
pozyskanie ich zaufania. Nadmieniając zarazem, że w praco­
wni tej, zostaią wyrabianemi pod względem kształtu i kroiu 
nic do życzenia nie zostawiaiącemi, PALEDOSAKJ, z kortu 
doborowego letniego, z podszewką kamlotową, po z ł. 60, a z 
podbitką mautyąową po z ł. 80„ Każden z życzących, może 
takowy za zamówieniem mieć sobie wykonany w przeciągu 
godzin 4 0 .—  Józef Ś l i w i ń s k i ,  Krawiec M ęzki, Nr Stan­
cji 8, na lm piątrze.

Ruchomości iako to : Lustro, Surdut, Kam izelki, Koszule i 
Spodnie, w W arszawie przy ulicy Kanonja pod Nr 80, w d. 
1 8/30  Kwietnia r. b. o godzinie 11 z rana; następnie przy u- 
licy Karmelickiej pod Nr 671, w dniu 20 Kwietnia (2 Maia) 
r. b. o godz: Tl z rana, Komoda, Szafa, K rzesła, S to ły  i t. p., 
przez pubjiczuą licytację sprzedanemi będą.

. Grzegorz Z a w a d z k i ,  Komornik.
W dniu 18 /30  K wietnia r. b. o godzinie 3 z połud:, z roz- 

W ład zy , odbędzie się przez licytacja sprzedaż 
E l ' E K l O W  pakunkowych, to iest Rogóżek, Sznurów gru­
bych i cienkich. Chęć licytowania i nabycia takowych maią-

cy , zgłosić się zechce do Porucznika Kommend-Inwalidnyrh 
Zakrzewskiego, obok Klasztoru X X . Karmelitów na Lesznie
pod Nr fi7 l niieszkaiącego.

LOKAL składaiący się z  Salonu, 5 Pokoi, Kuchni obszer­
nej, P iw nicy, Komórki na drzewo, na im  piątrze, przy ulicy 
Bednarskiej pod Nr 2682, w Hotelu Bawarskim , do naięcia 
każdego ceasti, na Restauracją lub prywatne mieszkanie; oraz 
dwa POKOJE i Kuchnia na parterze w tymże domu, także 
każdego czasu do naięcia.

Na żądanie beneficjalnycli Sukcesorów, po niegdy JO . A le- 
xandrze X iężnie Zaiączkowej pozostałych, i vv skutek upo­
ważnienia JW . Prezesa T ryb: Cyw: Gub: W arszawskiej, od­
bywać się będzie przez pobieżną licytację sprzedaż pozosta­
ło śc i, w domu pod Nr 471 lit: B. położonym , w d. 23 K w ie­
tnia (5 Maia) r. b. o godzinie 10 z rana i dni następnych, ia­
ko to: Kosztowności, Sreber, Rzeczy platerowanych, M iedzi 
Porcelany, K ryształów , M ebli, Garderoby damskiej, B ielizny, 
Futer, Brązów, Luster, Żyrandoli, F igur marmurowych, K sią­
ż e k , Koni, Zaprzęgów, Karet, i l. p. przedm iotów, a to za 
gotow e pieniądze więcej daiącemu.

Józef N o s k o w s k i ,  P. A. K. P.
W  domu Nro 4 9 6 przy ulicy Senatorskiej, wprost pałacu P ry ­

m asow skiego, rozpoczęła s ię  wyprzedaż rozmaitych RYCIN i 
K operszłychów , przez publiczną z wolnej ręki licy tację. W ar­
tość Rycin zniżona iest z 10 z ł. na 4 , a z 6 na 2. Licytacja od­
bywać się będzie codziennie od godz: 9 do 4 po południu, aż do 
.ukończenia wyprzedaży.

W  dobrach Pierzchnia w P ow iecie i Gub: Radomskiej, o 
m ilę od rzeki P ilicy położonych, iest L A S  do sprzedania., 
obejmuiący w łók  8; drzewo sosnowe ile być może najp ię­
kniejsze budulcowe, w części na browarkę, częścią dębowe 
na użytek budowlany z d a t n e ,

N I E R U C H O M O Ś Ć  w  W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  Dz i k i e j  
I & l i f l  pod Nr 2244 B. położona, w drodze działów pomię- 

SSrami i .  p. Ludwika Błeszyńskiego, sprzedaną 
zostanie w dniu 30 Kwietnia r. b. o godz: a z  połud:, 

w miejscu posiedzeń Trybunału tutejszego przed W . Belejo- 
wskim delegowanym. W arunki przedaży przejrzeć można 
tak w Kancelarji Pisarza Tryb: W ydz: JI., iakoteż u Adwo­
kata Dutkow skiego w pałacu Hr. Zamojskich zam ieszkałego.

KANTOK STRĘCZEN ~
G u w ern eró w  i G u w e rn a n te k , p r z y  u lic y  F re ta  IV. 271.
Zaszczycona ciągłem zaufaniem Sz: Pub 1: poleca się o dalsze 

w zględy  łaskaw ego zgłaszania się po wybór Osób trudniących 
się  edukacją m łodzieży. Paulina Z w o liń s k a

Zaonegdaj w południe było stopni ciepła 17. On eg daj z rana 
9; w poła dnie 18. W czoraj z rana 9; w południe 17. Dziś 
z  rana ciepła stopni 8.

T E A T R  WJELK.1. Dz.iś,7my raz Chce sobie p o h u la c . K u n -  
t a t a . Bezpłatnie.

T E  ATR RO ZM AIT:. Jutro, 2gi raz M a u ry c y :  4ty rur. M a i  
i A r ty s ta .  (W czoraj zamiast widowiska w Rozmaito:, było na 
żądanie w W ielkim  Teatrze 6ty raz D ożyw ocie , i 2gi raz I f  y -  
sp a  A m a zo n e k ) ,

Jutro u M a la w sk ie g o  przy ulicy Bednarskiej, na Śniadanie: 
Chłodnik, R aki^Ł osoś marynow:, Kapłony, Bekasy, Kaczka. 
Polędw ica, Pieczeń rzym ska,Zrazy angiels , Gołąbki pow iede:, 
M aionez.—  Obiad : Zupa rakowa, R osół, Sztuka mięsa, Potra­
wa z mostków cielęcych z pieczarkami, Pieczeń, Szarlota, etc.


